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TAOIKTOC I lejo zastępca przyjmuje 

OD godziny 1 do • VO POŁUDNIU. 

WAJŁUHKL FJaBHimaBAiri 
•LŁ£Y OLZŁIBJATA MLELACOWA a ODBIERA 

OLERU oiunerów w administracji JFSCBA' 

4 z l lu gr. odnoszenie do domów EO gi 
Od dola 1 stycznia 133<l r. prenumerata 
umlejaoowa a przesyłka, pocztowa wy-
losl 3 zt 50 gr. mlea. lab 7 zl kwart. 

(przy zapłacie zgóry) 
fr«nmner»ta zagraniczna i zL X ET-
artykuły nadesłane bez oznaczenia bo-
icrranum uwalane sa za bezplatn' 

Rękopisów zarówno użytych lak 1 od-
rzuconycb redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 147. Łódź. piątek 1 czerwca 1934 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
frzed tekstem c J. l-saa strona 40 gr. 
za w. m-m l tam. sta. 6 tam. w tekście 
10 gr. nekrologi a> gr* zwyee. li gr. 
strona 10 łamów, drobne 13 gr, za wy

raz, dla poszukujący en pracy 10 gr„ 
najmniejsza ogłoszenie L2C gr.. dla 

uezrobot 1 zL Ogłoszenia dwukolorowe 
o 60 proc drotej: ogłoszenia zagranicz
na 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa 0 
25 procent droższe 

Za termin druku < treść ogtoszeó 
admlnlstnaaŁf nie odpowiada. P. Ł O. 

Cudowne ocalenie montera. 

2C -groszówka n a sercu 
o d a b i ł a k u l ę r e w 

nałe I Lwów, 1 czerwca. Ul. Piaskowa we 
wowie była ubiegłej nocy widownią kr*wa 
*y strzelaniny rewolwerowej. Nieliczni 
schodnie ujrzeli uciekającego mężczyznę 
'rewolwerem w ręku, za którym biegło 
N h innych. W pewnej chwili ścigany po-

strzelać, raniąc jednego z biegnących 
nim. Na miejsce przybyła niebawem 

"Warmowana policja, oraz pogotowie ra-
'•tokowe. 

W świetle dochodzeń policyjnych spra-

Zgon admirała Toq% 

e v 

N a t e r narodowy Japonji admirał h r a 
Ej*Togo, pogromca floty rosyjskiej pod 
puszima w roku 1905, zmarł w Tokto, 

W przeżywszy lat 87. 

wa miała się następująco: Do zamieszkałe 
go przy ulicy Piaskowej L. 36, Michała 

Górala, portjera sanatorjum Czerwonego 
Krzyża przybyli późnym wieczorem dwaj 
jego szwagrowie Franciszek Kozłowski, 
funkcjonarjusz elektrowni 1 Konrad Rostek, 
portjer szpitala powszechnego, z zamiarem 
wpłynięcia na niego, 

ażeby zmienił tryb życia 
i postępowanie z żoną, Ich siostrą. Między 
szwagrami powstała sprzeczka, która zamie 
niła się w bójkę. Góral, ustępując przed 
czynem atakiem szwagrów, wybiegł na u-
ilfA, W czasie pościgu dał do nich 4 strza 

ly, z których jeden zranił Rostka w brzuch. 
Natomiast niezwykle szczęście miat Ko

złowski. Kula ugodziła go mianowicie w 
lewą pierś i niechybnie byłby zginął na miej 
scu, trafiony w serce, gdyby nie moneta 20-
groszowa, znajdująca się 

w górnej kieszeni kamizelki, 
od której kula rewolwerowa odbiła się. Gó
rala aresztowano, a Rostka w groźnym sta
nie odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi
tala powszechnego. Zbawczą monetę 20-gro 
szową zdeponowano u sędziego śledczego. 
Kozłowski zastrzegł sobie protokularnie jej 
zwrot po rozprawie sądowej. 

Na:w:ck$za manifestacja katolicka 
w powojennym Beri nie. 

Berlin, 1 czerwca. Tegoroczny obchód 
święta Bożego Ciała w stolicy Rzeszy wy
padł niezwykle imponująco i rozmiarami 
wykraczał poza ramy obchodów w ubie
głych latach. Wielka procesja, która wyru
szyła z katedry biskupiej Św. Jadwigi, 
zgromadziła dosłownie cały katolicki Ber
lin. Nie brakło również przedstawicieli rzą
du w osobach wicenkanclerza Papena 1 kil
ku podsekretarzy stanu oraz licznych człon 
ków generalicjl. Nadto w procesM wzięli u-
dział wszyscy prawie członkowie korpusu 
dyplomatycznego z nunciuszem aoostolsklm 
na czele. Okoto 500 organlzacyj katolickie' 
młodzieży ze sztandarami 1 emblematami 

m. 

Młodociany zabójca męża kocbanW 

Zawiśnie na szubienicy. 
' lwie ofiary truwiclitei i wyuzdanej niewiasty. 

iy 

^Ostrów, i czerwca. Odbył sie tu 
ijjtes przeciwko młodocianemu Szczu
r k o w i , który j a k w swoim czasie do 
9*lliśmy za namową swej kochanki Pic-
Tlżuej, zamordował jej męża, w dr< dzc 
* * s i . 

. w* ciągu sensacyjnej rozprawy prze-
{ * k o zbrodniczej parze kochanków 
^ a w a l o kilku świadków, wszyscy n a 
j*k°rzysć Pieniężnej, żeny nieżyjącego 

bestjalski sposób zamordowanego ś. 
J Stanisława Pfeniężnego. Rozalja Pic-
j taia była kobietą leniwą, przewrotną 
A m o r a l n ą . Matka oskarżonego, S c z u 
i^kOwa zeznaje, że upominała syna, 
' przerwa! 

romans z Pieniężną, 
h. r <Wnież w tyrn celu zwracała się do 
L.^iężne, aby zaniechała ba*amucenia 
??*ynaf na co otrzymała odpow 'edź o*. 
^hieżrte!. że będzie na złrść swemu 

nężewi utrzymywała nadal stosunki m • 
łesne z Szczuraszkiem. 

Wkońcu przewodu sądowego ze/nawal 
lekarz z Krotoszyna dr. Skrzywański na o-
loliczność protokółu sekcji zwłok. Po zam
knięciu przewodu glos zabrał prokurator, 
który zażąda! dla obojga oskarżonych kary 
śmierci przez powieszenie. Po przemówie
niach obrońców adw. Jankowskiego i adw. 
Różańskiego sąd udał się na naradę. 

Po dłuższej naradzie wśród olbrzymiego 
zainteresowania przy szczelnie wypełnionej 
sali sądowej przewodniczący odczytał wy
rok, mocą którego Szczuraszek został ska
zany na karę śmierci przez powieszenie, zaś 
Rozalję Pieniężną skazano na dożywotnie 
więzienie. Obaj oskarżeni przyjęli wyrok zu 
pełnie spokojnie. Matka oskarżonego Szczu-
raszka po ogłoszeniu wyroku wybuchła spaz 
matycznym płaczem. Oskarżony ją uspaka
jał. 

brało udział w pochodzie, który trwał prze 
szło dwie godziny. Ogólna liczba uczestni
ków obchodu oceniana jest na przeszło 

150.000 osób. 
W katolickich kolach Berlina podkre

ślają, że tegoroczny obchód święta Bożego 
Ciała przewyższa pod względem liczebno
ści uczestników wszystkie odbyte dotąd w 
Berlinie manifestacje religijne. 

Obozy pracy 
Obozy pracy dla bez
robotnej młodzieży tę
tnią obecnie pełnia życia. 
U góry: Poranny apel* 
U dołu: Praca na szbsie. 

Nussolim przystąpi do budowy 
nowych okrętów wojennych 

Rzym, 1 czerwca. Medjolański „Popolo; „Konieczność życiowa", w którym 
dnia 

uzasj. 
wielkie1 

Garibałdczycy w Paryżu. 

500 urzędniczek zwolniono 
w urzędach pocztowych i telegraficznych. 

Warszawa; 1 czerwca. Z dniem 1 czerwi towych,. telegraficznych i telefonicznych 500 
ca otrzymało zwolnienie w urzędach pocz-| urzędniczek. 

POGODA W CZERWCU 
ulegać będzie znacznym wahaniom. 

Warszawa, 1 czerwca. Od 1 do 10 czer 
wca: Po chmurnym lub zmiennym i 
wietrznym początku z przelotnym opa
dem, w następne dni zapanuje p rgoda nao 
gół słoneczna crerla, przy wzresającej 
temperaturze. Lokalne burze z wyladowa 
niami atmosferycznymi, szczególnie w 
drugiej polowie niniejszego okresu. Poty. 
wiste wiatry z kierunków zmiennych. 

Od 11 do 20 czerwca: Obszar niskiego 
ciśnienia, zalegający od szeregu dni za. 
chód względnie północny.zachód Europy, 
dociera również do Pclski, przynosząc 
przejściowe pogorszenie się stanu pogody, 
ddz:eniegdzie z obfitemi opadami pocho
dzenia burzowego, częściowo z gradem, 
Poczem znowu pogodnie i ciepło, przy 
miejscami mglistym lub chmurniejszym 
s*anie nieba. 

dla pogody z mlejscowemi zaburzeniami at 
mosferycznemi I gradem są 21, 25 i 27. W 
górach możliwa niepogoda. 

potrzebę budowy nowych 
okrętów linjowych, 

zgodnie z zapowiedzią, uczynioną prze 
Mussoliniego w mowie, wygłoszonej 2G 
maja. Dziennik medjolański przypomina, że 
Włochy, budując nowe wojenne okręty lin-
jowe, zamierzają wykorzystać 70 tysięcy 
tonażu przyznanego im przez traktat wa
szyngtoński. Następnie dziennik medjolań
ski wykazuje, że budowa tych okrętów uza 
sadniona jest zarówno ze względu na wo
jenne znaczenie dużych jednostek, jak i bez 
pieczeństwo Włoch, związane z Ich sytua
cją geograficzną. Marynarka włoska — kon 
kluduje „Popolo d'Italia", — musi nletylko 
bronić swego autorytetu na Morzu śród-
ziemnem, lecz strzec również komunikat" 
handlowej z odlegtemi krajami, a przede-
wszystkiem zapewnić wolność, niepodle
głość 1 życie narodowi włoskiemu.' 

Czy pamiętasz o „Dniu Mat 
3 czerwca r. ło." 

W" 

Noce chłodne. 
W ostatnie dni niniejszej dekady zapowia
da się aura wietrzna i burzliwa. 

Od 21 do 30 czerwca: Przeważnie pogo 
da niestała o zmiennem zachmurzeniu nie
ba z przelotnemi opadami, głównie na sa
mym początku i przez kilka dni drugiej po
lowy okresu. Poza tem szereg pogodnych 
dni. W bieżącej dekadzie temperatura pod
legnie znacznym wahaniom. Dni krytyczne 

Zjazd elektryków polskich 
został otwarty w obecności Prezydenta Rzplitej. 
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W i . K A N C I ! S K ' C N . przybyła do Paryża* celem wzięcia udziału w odsłonięciu 

•ka Doległych dla Francji Włochów. Na zdjęciu: Generał Gcurainł »" 
przechodzi orzed frontem delegacji. 

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 

Kraków, 1 czerwca. — Dziś rozpo 
częło w Krakowie swe obrady V i walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia Elektry 
ków polskich. Na intencję zjazdu zosta 
to odprawione o godzinie 9-e] nabożeń 
stwo w kościele św. Anny przy ul. św* 
Anny. 

Otwarcie zjazdu, które zaszczycił swą 
obecnością Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej odbyło się o godz. 10 w sali Stare 
go Teatru przy ul. Jagiellońskie] 1. 

Po zagajeniu, przemówieniach powi 
talnych, referatach Inż. Alfonsa Kiihna i 

inż> Kazimierza Siwickiego, odbęd^e 
się w gmachu Akademji Górniczej pr /y 
Al. Mickiewicza 30 otwarcie pokazu kra 
jowej wytwórczości elektrotechnicznej, 
w którym również weźmie udział Pan 
Prezydent Mościcki. 

Resztę dnia w godzinach popołudnio
wych zajmie zwiedzanie fabryki kabli 
i elektrowni krakowskiej. 

Sobotę i niedziele zapełnia prace w 
sekcjach, a w poniedziałek i .wtorek od 
będą się wycieczki do Zakopanego i 
Pienin. 

Dolar 5.26 
Prywatnie dolar papierowy w żąua.iu 

5.28, w płaceniu 5.26; dolar złoty w żąda
niu 8.92, w płaceniu 8.91; iuut angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty 
w żądaniu 4.62, w płaceniu 4.60; marka w 
żądaniu 2.07, w płaceniu 2.06; za 100 Iran 
ków francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.90. 

Bank Polski w godzinach rannKh kupo 
wal dolary po 5.26. 

T e r m i n wnoszenia protestów 
przeciwko wyboroir 

upłynie dnia 8 czerwca b. r. 
Łódź, 1 czerwca. Zgodnie z regułami, 

nem wyborczym, począwszy od dnia u-
rzędowego obwieszczenia, t. j , od 2 czer
wca r. b. w ciągu 7 dni to jest do 8 czer
wca r. b. włącznie mogą być składane 
na ręce przewodniczącego głównej komi
sji wyborczej protesty przeciwko wybo. 
rJm. 

Protesty mogą składać grupy, które 
brały udział w akcji wyborczej w dniu 
27 maja r. b. W ciągu następnych 3 dni 
przewodniczący główtej komisji wybor
czej bada złożone protesty i wraz ze swą 
opinia nrzr-syia ie do władz zarządzają

cych wybory, t. j . p. wojewody, k o j 
poweźmie odnośne decyzje. 

Należy zaznaczyć, że protesty w wy; ej 
wspomnianym terminie mogą być zgłasza se 
przez taką liczbę wyborców danego okrę
gu, jaka jest uprawniona do zgłaszania Tst 
kandydatów (300 osób). 

Należy zaznaczyć, że wniesienie pi e-
stów przeciwko wyborom wstrzymuje u»; 
stytuowanie się nowo wy branej rady miej-
skiej. 

Jak się dowiadujemy, protesty ta>,J~ 
staną wniesione. 
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Trasa pierwszego lotu Paryż — Nowy Jork. 

tfak luż 
go przelotu 

rancuzom Rossiemu I Codosowl dokonać pierwsze 
lania na trasie Paryż—Nowy Jork. 

Hemar skazany za plagiat. 
PrzyKre skutki „Równania o 2 niewiadomych". 
Warszawa, 1 czerwca. Sad koleżeński 

Zaiksu rozpatrywał sprawę Marjana Hema 
ra (Heschelesa), oskarżonego przez Jedne
go z młodych literatów 

o przerobienie Jego nowelki na skecz, 
wystawiony w teatrze „Banda". 

Sad Zaiksu, po zbadaniu sprawy, 
stwierdził, że skecz Hemara byt przedc-
wszystktem przeróbką noweli niemieckie

go autora, do czego zresztą sam Hemar 
przyznawał się. Wobec tego sąd ogłosił 
wyrok, uznający Hemara winnym świado
mego pogwałcenia prawa autorskiego auto 
ra niemieckiego i skazaujący na zapłacenie 
na rzecz owego autora całkowitej sumy tan 
tłem, osiągniętych przez Hemara ze skeczu 
p. t. „Równanie o 2 niewiadomych". 

Fotograf ja trzech nagusów 
obraziła b. członkinię „Klubu Mandolinistów. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Prymas Polski ks. kardynał Hlond 
został przyjęty wczoraj na audjencji przez 
ptezydenta Francji, Lebruna. 

(—) Prezydent Rzeczypospolitej wzią ł 
udział w procesji Bożego Ciała w Krako
wie. 

W Warszawie w procesji wzięli udział 
przedstawiciele rządu i dyplomacji. 

W Łodzi po sumie celebrowanej w ka
tedrze przez J. E. ks. biskupa dr. Tomcza
ka odbyła się procesja, w której wzięli u-
dział wicewojewoda Potocki i gen. Mała
chowski oraz około 50,000 wiernych. Przed 
kościołem N. M. Zwycięskiej J. E. ks. bis
kup udzielił błogosławieństwa wiernym 
Najśw. Sakramentem. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— W I E L O K R O T N I E 
L E • S Z F ! 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy' 
Czternasta seria nagród 

czytanie 
Słowo z umyś lnym błędem (cv fra) na 4 stronie w y d a ć * zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwol i ło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI S GROSZY kopsri 
o twar tych . Jeżeli będą zawiera ły nakle Jone wyc ink i BFZ DOPISKÓW C/v 
telnicy nasi mogą wlec odtąd przesyłać koperty z wyc inkami bez dopisków 
za opłatą pocztowa) 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszcza^ n* odwrocie 

koperty. 

Matka zakopała niemowlę 
zawiadomili o tem police. 

Łódź, 1 czerwca. W dniu wczorajszym, 
około godziny 12 w południe, grupa osób 
przebywających na cmentarzu św. Franclsz 
ka w Chojnach, zaobserwowała jakąś mło
dą kobietę, kopiącą coś gorączkowo na jed 
nym z grobów. 

Warszawa, 1 cZeTwca. Wkrótce na 
wokandzie sądu Grodzkiego w Warsta-
wie znajdzie się niezwykła sprawa o 
obrazę. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
prezydium .K lubu mandolinistów", z pre 
zesem Stanisławem Choma na czele 
K lub ten znajduje się na Pradze i ma 
na celu kul tywowanie 

życia towarzyskiego. 
Atrakcją klubu jest własny zespół man
dolinistów, k tóry z zapałem oddaje sie 
muzyce. 

Przed k i l ku mies-ecamł do klubu przy 
stąpiła, jako czh)nk ;ni p. /of ja Lukasie-
wiczówna. którą wzięła udriał w k i lku 
zebraniach. Widocznie a^m^sfera panu-
i o ca w lokalu k lubowym nie 6dpow>' 
ła jej upodobaniom, gdyż więcej nie 
pokazała się w klubie, a nawet zgłosiła 

wystąpienie *e stowarzyszenia-
Jednak okazało się, te łatwiej Jest do 
klubu mandolinistów zapisać sie, niż 
z niego wystąpić Ki lkakrotn ie nama
wiano p. Łukasiewiczównę, aby zmieni
ła decyzię i ponownie przystąpiła do 
stowarzyszenia Poniewat namowy te 
pozostały bez skutku, eks-esłonkini o. 
świadczono,(A* ..pożałuje swego .k roku" . 

Zemsty d"konnno w dość osoblwy 
sposób P. Łukasiewiczówna otrzymała 
zdjęcie fotograficzne trzech obnażonych 
osobników 

stojących tylem, 

Pod fotografją widniał podpis: „Niech 
pani nas pocałuje"... 

P. Ł. nie maiąc wątpl iwości, k to 'est 
autorem ordynarnego konceptu, złozyta 
skargę policji. Władze wdrożyły dochodzę 
nie. Prezydium klubu zaproszono do 
lokalu Komisji Poborowej, przy ul . Sta
lowej 73, gdzie doko"ano zidentyfiko
wania odb : , kv fotograficznej z członkami 
'<lubu. Badanie wypadło na niekorzyść 
' ' łubu. Ustalono niezb'cie, że postać, znaj 
dująca się w środku grupy na fotografii 
'est identyczna z postacią samego preze-
ąm klubu. Stanisława Chomy Wobec ta
kiego wyniku bad*oJ4, postawiono w 
stan oskarżeHa k i l ku członków k lubu, 
z prezesem Choma na cze'e i wkrótce bę 
'łą oni odpowiadać przed sądem za obra-

Kula dosięgła węglokrada. 
Drugi uciekł 

Piotrków, 1 czerwca. Ubiegłej nocy na 
szlaku kolejowym Czarnocin—Rokiciny, do 
pociągu towarowego, zdążającego od stro
ny Piotrkowa, wskoczyło dwóch osobników, 
którzy zaczęli zrzucać z wagonów bryły 
węgla. 

Kradzież zauważył jeden z funkcjonarju 
szów, eskortujących pociąg I wezwał zło
czyńców do opuszczenia wagonów. W od
powiedzi jeden z osobników wyciągnął re
wolwer. Funkcjonarjusz nie czekając strza
łów — strzelił pierwszy. 

Jeden ze złodziei ranny — spadł z wa
gonu. Kompan postrzelonego zdołał zbiec. 
Pociąg zatrzymano. Postrzelonym złodzie
jem okazał się 26-letnl Kazimierz Szubert, 
zamieszkały we wsi Nowe-Chrusty, gminy 
Mlkołajew, powiatu brzezińskiego. 

Rannego Szuberta przewieziono najbliż-

Właściciel domu zabił chłopca 
za hałas na podwórzu. 

Sosnowiec, 1 czerwca. Wielkie porusze
nie, wśród mieszkańców kolonjl Plaski wy 
wołała wiadomość o beśtjalsklm czynie wla 
ściclela domu przy ulicy Szyblkowej 10, 
39-letnlego Jana Sikory. 

Na podwórzu domu Sikory bawiła się 

216 studentów skreślono 
za niepłacenie czesnego. 

Warszawa, 1 czerwca. Na PoUtechnl-1 demicki. Studenci ci będą mogli odzys-
ce War. skreślono 2(6 studentów z l isty jkać swe prawa, pod warunkiem uiszczę* 
słuchaczów za nieuiszczenie w terminie nia Opłat karnych do końca przyszłego 
2-ej raty czesnego za bieżący rok aka ' miesiąca-

Kto zabił 65-letniego starca? 
Strzały w czasie rozmowy. 

Lwów, 1 czerwca. Około godziny 2-ej 
nad ranem został w skrytobójczy sposób 
zamordowany 65-letnl Ilko Kleruta, za
mieszkały w Tołszczowie (pow. Lwów). 
Nieznani narazie sprawcy 

wywabili starca z domu 
i w czasie rozmowy dali do mego kilka 

Iilko ii 50 ir. iMt 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
(Prenumeratę zamawiać można od katdefi 

dnia miesiąca. 
Adrest Karola 2 lab tel. 102-28. 

lab Piotrkowska U . tel. 102* 2 * 
Pizy odbi.rza W adminiitraeii Kar . ) • 1 
km fi.trkowtka I I pr.num.rtta w*. 

•eai t l la. 2 ti, M |f. _j 

strzałów, kładąc go trupem na miejscu. Na 
miejsce wypadku wyjechał komendant po
wiatowy ze Lwowa, który wdrożył docho
dzenia. Sprawcy zostaną wkrótce ujęci, 
gdyż Ho morderstwa Jest znane. Zostało 
ono bowiem dokonane wskutek zemsty. 

gromadka dzieci. Sikora, słysząc wesołe } 
beztroskie okrzyki bawiącej się dziatwy 

wpadt w gniew 
i wybiegłszy na podwórze począł rzucać w 
dzieci kamieniami. 

Jednym z większych kamieni został u-
derzony w głowę ośmioletni Józef Karlin* 
f>M z sąsiedniego domu, przyczem uderze
nie bvło tak silne, że biedne dziecko dozna 
ło pęknięcia czaszki. 

Ch'opca orzewiezlono w stanie groź
nym do szpitala. 

Sikorę zatrzymała policja. 

szym pociągiem do szpitala w Piotrkowie. 
Za zbiegłym złodziejem wszczęto poszukl-

pracą ZACZFTT Kobieta uporawszy się z 
się szybko oddalać. 

Po chwili osoby, które zdała obserw* 
«'aly nieznajomą, udały się na grób. Mo? 
ła była zrównana, jednak ślady kopania W 
ły a i nadto widoczne. Znaleziono tam **j 
wlniątko, a w niem zwłoki noworodka pr 
męskiej. 

Zaalarmowano niezwłocznie policję, ' ; t l ) 

ra przewiozła zwłoki noworodka do protfk 
torjum miejskiego przy ulicy Łąkowa 
gdzie dokonana zostanie sekcja. 

Za matką, która zdołała w porę - * ' e t 

wszczęto poszukiwania. 

Cienie słonecznego dnia. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 1 czerwca. — W dniu wczora j 
szym, około godziny 9 wieczorem w 
mieszkaniu wlasnem przy ul icy Głów
nej 36, powiesi ł sie na pasku, p rzyb i t ym 
do framugi d r zw i , 54-letnł Jan Zago 
rzclski , robotnik. Desperacki czyn, Za 
gorzclskicgo zauważy l i domownicy, , 
k tórzy zdjęli wisielca 1 zawezwal i po
gotowie ra tunkowe. P r z y b y ł y w chwl 
!ę później lekarz s twierdz i ł zgon samo 
bójcy. 

Z w ł o k i Zagorzelskiegó zabezpieczone 
zostały na miejscu do czasu zejścia ko 
misji sądowo - lekarskiej . P rzyczyny śa 
mobójstwa nie ustalono. 

Na ul icy Lokatorsk ie j (Chojny) "P8 

dła z wycieńczenia 87-letnla Salome af 
Niewiadomska, niewiadomego miejsc 
zamieszkania. Zawezwany lekarz otf° 
towia. po udzieleniu pierwszej pomoC?' 
przewiózł staruszkę do szpitala pr** 
Zbiornl Miejskiej . . . . 

Na ul icy Zbożowej us i łował pozt* 
w ić sie życia, przez wyp ic ie wlęks** 
dozy Jodyny 39-letnl W ładys ław Ja* j* 
czak, niewiadomego miejsca z a t n i j 
kania. Desperatowi udziel i ł plerws*" 
pomocy lekarz pogotowia ra tunko* ' 
go. 

Ż Y C I E ZGIERZA. 

Szajka r a b u s i ó w unieszkodliwiona. 
Zło cl z e e na ław.e oskarżonych. 

v mu, i 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 1 czerwca. Dziś o godz. 8-ej ra
no termometr wykazywał 16 stopni po
wyżej zera. 

(Najniższa temperatura w nocy — 4 
stopnie). 

6 tej samej porze ciśnienie wynosiło 
751,9 mi l imetra 

Wiat ry północno — zachodnie z szyb 
kością 2 metrów na sekundę. 

Dziś pogodnie. 
Stan barometru: wolny wzrost-

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
L ó d ź - P i o l r k ó w . 

Aatobna y aa 
• i 7-aj rano 

ąa pewytK.] UnO odchodzą, do Piotrkowa . kał de) p.ia.j todzlnl. 
do 41-af wlecz, i al. W ó l . a a d . k l a i 232 p « , Dwoi*. Pofndniowy-a. przy 

Czai prryjazdo godzina 1.80 Cenn zł. 8.40 

Mianowanie komisarza rządowego 
w fundacji schlosserowskej w Ozorkowie. 

Ozorków, 1 czerwca. W istniejącej od 
wielu lat fundacji dobroczynne] im. Hen-

,,Obraz nędzy i rozpaczy". 

szosa ozorkowska w remoncie 
Łódź, 1 czerwca. Przed ki lkoma dnia 

rh! r o z p i ę ł y s i t roboty dookoła n a p r i 
|c,y pa:isf« owej szosy Zgierz —Ozorków 

Szo«a ta, uez;r. TRUTE rucfcliwa, osta 
tnio przedstawiała obraz nędzy i rozpa 
czy i oddawna wymaga ła remontu. 

Obecnie po przebudowie szosa ta na 

leżeć będzie do najlepszych w naszem 
województwie bowiem nawierzchnia jej 
ułożona zostanie z kostk i . 

W związku z tem przejazd dla wszel 
kiego rodzaju środków lokomocji na szo 
sie Łódź - O z o r k ó w został zamknięty 
tuż za Proboszczewicaml. 

tyka Schloessera w Ozorkowie — a złożo
nej z „domu mieszkań" i „wsparcia ubo
gich" — zaszły raptowne zmiany. 

Oto sprawujący od lat nad fundacją do 
broczynną Zarząd złożony z Kolegjum 
Ewangiellcko-Augsbursklego został z pole 
cenią Ministerstwa Opieki Społecznej przez 
Urząd Wojewódzki rozwiązany, a na Jego 
miejsce Minister ustanowił komisarza rzą
dowego, jako tymczasowy Zarząd. 

Jak łychać przyczyną tego radykalnego 
zarządzenia były uchybienia od obowiązu
jącego statutu. 

Wiadomość ta wywołała w Ozorkowie j rzu 

W Sądzie Grodzkim na lawie oskarżo 
nych zasiedli: Roman Psiurski, Marjun Pie
trzak, Roman Stolarek, Henryk Szczepań
ski, oskarżeni o stałe kradzieże kur,' króli
ków, gołębi i rowerów, Henryk Wróblewski 
— oskarżony o współudział w kradzieży, 
wskazując towarzyszom miejsca skąd moż
na było dany objekt skraść i wreszcie Bro
nisława Oolimowska — oskarżona o kupno 
kradzionych kur. Oolimowska Jest handlar
ką drobiu I mieszka w Łodzi. 

Pozostali oskarżeni pochodzą ze Zgie
rza. Oto ser ja Ich występów: 

W nocy z 19 na 20 kwietnia r. b*. Pslur-
skl i Stolarek skradli na szkodę Wład. Tysz 
kiego, zam. w Zgierzu, 7 kur i 1 indyczkę, 
które sprzedali Oolimowsklej za zł. 17. W 
kwietniu r. b. Pslurskl i Pietrzak skradli na 
szkodę Abramczyka, zam .w Zgierzu 5 kur. 
W nocy z 28 na 29 marca r. b. Psiurski I 
Pietrzak skradli 13 gołębi wysokiej warto
ści u Marciniaka, zam. przy ul. Wąskiej 
32, które sprzedali w Łodzi. W nocy z 24 
na 25 marca r. b. Psiurski i Pietrzak skradli 
12 gołębi na szkodę Paszkowskiej, znm. w 
Zgierzu, ul. średnia 15. W nocy z 16 na 17 
kwietnia r. b. dokonali kradzieży Psiurski I 
Pietrzak u Stefana Skorupskiego, zam. w 
Zgierzu, przy ul. Bazylijskiej 36, zabierając 
0 kur i 1 koguta. W nocy z 28 na 29 kwiet
nia r. b. Psiurski 1 Pietrzak przez wyrwanie 
deski skradli z obórki J. Wróblewskiego, 
zam. w Zgierzu, ul. Boczna 12 rasowe kró
liki. W nocy z 18 na 19 kwietnia Pietrzak, 
Szczepański i Psiurski skradli 12 kur na 
szkodę Romana świętosławsklego. 9 kwiet
nia r. b. Szczepański, Pietrzak I Psiurski 
skradli rower Wład. Wawrzyńczakowl, 
zam. w Zgierzu, przy ul. Łęczyckiego 18. 
Miejsce, gdzie rower się znajdował wska
zał im Wróblewski, który otrzymał za to 
zl. 3.20. 

W nocy 26 na 27 kwietnia, Wróblew 
ski wraz ze Szczepańskim skradli koszyk 
M. Suchowiczowi, zam. w Zgierzu, przy 
ul- Łęczyckiej 16. Koszyk ten był Im po 
trzebny do schowania kur skradzionych. 

W nocy z 26 na 27 kwietnia rb. Szcze
pański sam dokonał kradzieży, przez 
wyrwanie skobla i skradł 5 kur na szko 
dę Franciszki Siechowej, zam. w Zgie-

kur na szkodę Marji Kurowskiej, 
nocy x 3 na 4 kwietnia rb . Psiurski 
Pietrzak skradli 17 gołębi rasowych W» r 

tości zł. 10(10 na szkodę MUhlego, za* 
w Zgierzu przy ul- Piłsudskiego 69. 

Pd zamknięciu przewodu sądowej 
wydano wyrok mocą którego Szczep*" 
ski Henryk, zosta! skazany ' na 2 l>jj 
4 mies. więzienia, Pietrzak Marjan 
4 lata 6 m., Psiurski Roman na 5 lat i 
m., Golimowska Bronisława na 6 mief l 
cy, Wróblewski Henryk, na 7 miesięcy 
3 tygodnie, z zawieszeniem na lat 4. IV 
man Stolarek został uniewinniony. 

T A J E M N I C Z E ZNIKNIĘCIE 
CHŁOPCA. 

Dnia 30 maja r. b wyszedł z 4°$ 
Józef Chudolidski, lat 1] z a m e s z M 
przy u l Aleksandrowskiej l3 i do dov 
już nie wrócił. Wszelki ślad po nim **" 
ginął. Policja prowadzi w tej spraw1' 
dochodzenie. 

SPORT. 

W dniu wczorajszym o g^dz. 11 odM 
ły się zawód 

* w y Q « iv—i*, ,,yJtią u Frzybyi" 
wianka I I w y n i k 8—16. Sędziował K. Q 
ke dobrze 

O godz. 17 na boisku „Sokoła" odW 
się mecz towarzyski w p'łkę nożną tc& 
dzy drużynami S. M. P. . Stryków — & 
kół _ Zgierz. Wyn ik 3—0 dla Sokołfl' 

ogromne wrażenie. 20 kwietnia r. b- Pietrzak skradł 7 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
mm s t a ł a cni U ł u i r n l 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
• L P i o t r k o w s k a N r . tO, 

t e l . 2 2 1 . 7 2 . 
1'riyimnia lit chorych Wfma|(alątT*a 

prz.bywaal. w latzaicy loparaai* « t c 

a takłe chorych priTChoflzą«r*a-
9 — 1 i ad A — 7 i pet. 
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Słaba reprezentacja Lipska. 
Polska jedenastka grata świetnie. 

W obecności 8 tysięcy widzów na sta 
djonie Wojska Polskiego w Warszawie od 
byt sie mecz między reprezentacją Ligi P. 
Z. P. N-n, a reprezentacją Lipska. Zwycię
stwa zdecydowane odniosła reprezentacja 
Ligi bijąc Niemców 5:0. Goście okazali się 

drużyną słabą. 
Przebieg meczu wykazał zdecydowaną 

przewagę Polaków, którzy narzucili z miej 
•ca ostre tempo i Już w pierwsze] połowie 
r—*m cztery bramki: pierwszą zdobył Wi 
śniowski, drugą Nawrot I wszystkie następ
ne Willmowskl. Goście zdobywają się na 
sporadyczne ataki, likwidowane Jednak pew 
nic orze z obronę gospodarzy. 

W drugie! połowie sytuacja nie zmienia 
sie. atak polski ciągle prze naprzód I przez 
WIHmowslriesro strzela — piątą bramkę. 

W 08tpfn'm (WBrfrnnułe L»osk oodejmu-
łe rozpaczliwe ataki bv zdobyć honorowy 
pa«Vt, nłe mu się Jednak nłe udaje a parr 
rzutów \ur\invrh I fcomerów zostaje przenlr 
słonych lub wyłapanych przez Albanskłeo-p 
Pod sam koniec znów przeważa repr. Lłgł 
jednak wynik 5:0 utrzymu'e się do końca. 

Sędziował p. Rutkowski. 

Gracze polscy 
spisali się tym razem doskonale: Albański 
w bramce aczkolwiek nie wiele miał do ro 
boty był jednak o klasę lepszy od swego vis 
a vis. 0*'.una Bułanow, Martyna grała b. d«. 
trze a /v»asicza Martyna. Pomoc polska 
była ba<"d;.p pracowita, zwłaszcza Kotlar • 
<zyk II. W ataku najlepsi byli Nawrot i Wi -
Umowski. przyczem ten ostatni był dosko
nale dysponowany strzałowo zdobywając 
aż cztery bramki. Dobry był również Wło
darz na skrzydle. 

Najgorzej wypadli Artur oraz Riesner, 
który zmarnował cały szereg doskonałych 
syttiacyj. 

Zespół Lipska grał b. nierówno. Bram
karz niepewny, zawinił dwie bramki, obro
na pracowita, Jednak taktycznie popełniła 
kilka błędów, najsłabszą częścią Lipska by
ła pomoc, która słabo współpracowała z a-
t B , ' 'em. — Atak dość szybko lecz niezbyt 
zgrany Najlepsi — środek ataku I prawo— 
skTT^rWowy. 

Zaznaczyć* należy, że na meczu był obe
cny poseł niemiecki p. Moltke. 

L W O W I A N I E Z A C H W y C B N I 
Admiry. 

W dniu jubileuszu Okręgowego Zwiąż 
ku Pi łk i Nożnej odbył się we Lwowie 
mecz pomiędzy reprezentacją miasta, a 
wiedeńską drużyną Admirą, zakończo
ny zwycięstwem Admiry w stosunku 
0;4 (0-2). Przez cały czas zadowów zaz
naczyła się silna przewaga drużyny w ie
deńskiej, k tóra o klasę grała lepiej od 
Lwowa. W" reprezentacji Lwowa zawiódł 

kompletnie bramkarz Kasprzak, k tó ry 
puścił fatalnie dwie bramki. 

Dla drużyny wiedeńskiej bramki strzel i l i 
Vogel, Facco. 

W przerwie zawodów z okazji jubi leu
szu odbyła się defilada 30 klubów lwow
skich w kostjumach sportowych. W lmie 
niu P. Z. P. N . przemawiał p. Mal l iw. 

Sport w kilku słowach. 

Najciekawszy mecz w klasie A 
zakończył się zwycięstwem Union-Touringu. 

Mecze piłkarskie o mistrzostwo łódz 
kiej klasy A wprowadziły do tabeli pe 
wne zmiany Jedynie w górnej Jej części 
Union-Touring zwyciężając Widzew 
zajął drugie miejsce, spychając zespó 
robotniczy 

na czwarta lokatę. 
SKS natomiast po nikłem zwycię

stwie nad rezerwa Ł K S u zajął trzecie 
miejsce. 

Wszystkie pozostałe drużyny nie po 
trafiły rezultatami wczorajszych spot
kań wpłynąć na zmianę tabeli. Mimo to 
na uwagę zasługuje wynik remisowy 
meczu Makkabi -KKS. Kaliszanie w bie 
żącym sezonie zdobyli pierwszy punkt 
na łódzkich boiskach. 

Przebieg tych spotkań był nastopu 
Jacy: 

UNION-TOURING — WIDZEW 5:3 (3:1). 
Mecz, który odbył się na boisku Widzę 

wa, był prowadzony niezwykle fair, tak że 
pomimo ważności stawki obyło się bez gry 
brutalnej. Zwycięstwo odnieśli Turyści — 
dzięki lepszym akcjom ataku oiaz skutecz
niejszych strzałów na bramkę. W pierwszej 
Połowie Unlon-Tourlng ma przewagę, nato
miast w drugiej części dochodzi do głosu 
V.'idzew. Dobrze tym razem wypadł atak 
Un. Touringu, który był szybszy i b. zgrany 
bd ataku Widzewa. Bramki dla Un. Tourin-
RU zdobyli: Becker 2, Nykiel 2 I Swiętosław-
'kl 1, zaś dla Widzewa Bończyk 2 i jedną 
samobójcza. Najlepszym na boisku był świę 
i ławski . Sędziował p. Stępień. Widzów 
Przeszło 1 tys. osób. 

MAKABI — KKS 2:2 (1:0). 
W pierwszej połowie prowadzenie uzy

skuje dla Makabl Synadcrka w 15 min., a na 
s!?fmle w drugiej połowie ten sam gracz 
s t ,zela drugą bramkę. Od tej chwili kallsza-
n i « Uzyskują przewagę I w 25 I 35 min. zdo
bywają dwie bramki ze strzału Rajna. Sę

dziował p. Andrzejek. Nadmienić wypada, 
że KKS nie potrafił wyzyskać rzutu karnego. 

SKS-LKSIb 2:1 (1:0). 
ŁKSIb wystąpił z Frymarkiewiczem, 

Karasiem i Tadeusiewiczem, pomimo to 
jednak mecz przegrał. SKS okazał się 
drużyną lepszą przedewszystkiem w 
litiji ataku, skuteczniejszej w grze pod
bramkowej. 

Prowadzenie zdobywa w 11-ej minu 
cie SKS przez Francmana, jednak w 
II-ej udaje się ŁKS -owi wyrównać przez 
Nowaka. Następnie gra toczy sic ze 
zmienną przewagą, Zwycięska bramka 
padła dla SKS u z samobójczego strzału 
Radomskiego. 

Sędziował p. Winiarski. Przedmecz 
rezerw 5:1 dla LKS-u. 

ŁTSG—HAKOAH 2:1 (1:0). 
W plewszej połowie Ł T S G przewn 

ża i już w 6-eJ minucie strzela b ramk i 
przez Binecklego. Wynik t e i utrzymu 
je się do przerwy. W drugiej po łowic 
Hakoah po kilku atakach wyrównał w 
12 min. przez Bernsteina (g łówką) . Tc 
raz Hakoah rozpoczął grę defenzywną 
chcąc utrzymać wynik, jednak metoda 
ta okazała się zgubną albowiem ŁTSG 
będąc panem sytuacji pod sam koniec 
meczu zdobył przez Radomskiego zwy 
cięskiego goala. 

Sędziował p. Naporski. Przedmecz 
rezerw 3:0 (walkower) dla ŁTSG. 

WKS — WIMA 1:0 (0:0). 
Mecz rozegrany na boisku WKS-u przy

niósł zwycięstwo wojskowym, którzy byli 
nnogół zespołem lepszym. W pierwszej po
lowie po zmiennej przewadze wynik pomimo 
obopólnych wysiłków brzmi bezbramkowo, 
natomiast po przerwie WKS ma więcej z gry 
1 zdobywa zwycięską bramkę przez Stolar
skiego. 

W związku z meczem bokserskim między 
miastowym Łódź — Wrocław (rewanżo
wym), który odbędzie się już w dniu 15-go 
czerwca we Wrocławiu, dowiadujemy się, 
że kpt. zw. ŁOZB p. Tomasz Konarzewski, 
wyznaczył do reprezentacji Łodzi następu
jących pięściarzy: waga musza Pawlak (IK 
P), rezerwa: Gotfried (Hakoah), waga ko
gucia: Spodenkiewicz (IKP). Ponieważ Spo-
denktewicz odbywa służbę wojskową, więc 
0 ile nie uda go się na wyjazd zwolnić, za
rządzone zostaną eliminacje przy udziale: 
Brzęczka (Zj.), Graczyka, Onabcra (IKP) 
1 Bicera (UT). Waga piórkowa: Woźniakie 
wicz (IKP), rezerwa: Leszczyński (IKP). 
Waga lekka: Banasiak (IKP). Waga pół-
średnia: Taborek (IKP), rezerwa: Durkow-
ski (IKP). Waga średnia: Chmielewski (IK 
P). Waga półciężka: Seidel, rezerwa: Kłodas 
(Wima). Waga ciężka: Krenc (IKP). Ekspe 
dycja pięściarzy łódzkich wyjedzie do Wro
cławia w dniu 13 czerwca pod kierowni
ctwem prezesa ŁOZB p. Kannenberga, p. Ko 
narzewskiego (jako sekundant) i p. Korda 
sza (jako sędzia). 

W Warszawie na zawodach lekoatletycz 
nych Lokajski w rzucie oszczepem oburącz 
uzyskał wynik lepszy od rekordu Polski a 
mianowicie 99 m. 56 cm. Prawą ręką Lokaj 
ski rzucił 57 m. 56 cm. Pozatem Kusocińsk: 
przebiegi 3 kim. w czasie 8,46,6, wykazując 
znaczną poprawę formy. Trojanowski n — 
przebiegł 60 m. w czasie równym rek. Pil 
ski 6,8 sek. Trojanowski I na 110 m. przez 
płotki uzyskał 15.9 sek. zaś Kostrzewski no 
300 m. płotki 41,7 sek. 

W meczu lekkoatletycznym w Warsza
wie Warszawianka pokonała Policyjny Klub 
Sp. w stosunku 22:10. 

W meczu o mistrzostwo klasy B. w dniu 
wczorajszym w Łodzi Huragan pokona! 
Par - Kochbę w stosu *.u 4:1 (0:0). 

W dniu wczorajszym został rozegrany na 
kortach Union- Touringu tennisowy mecz 
drużynowy o mistrzostwo grupy warszaw
sko - łódzkiej między Union - Tourłnglem a 
ŁKS-etn, który zakończył się zwycięstwem 
'epszych graczy Union - Touringu we wszy
stkich spotkaniach. 

Wyniki poszczególnych gier były nastę
pujące: Single panów; Schoeder (UT) . — 
Korceli (ŁKS.) 6:3, 6:3, K. Brauer —Sachs 
(ŁKS) 6:2, 6:2, Schoeder (UT.) — Sachs 
7:5, 6:2, K. Brauer (UT) — Korceli 6:2, 6:0 
Slnfle panń: Brauerowa (UT)— Pajchlowa 
(ŁKS.) 6:2, 7:5. Gra mieszana. Brauerowa 
O. Stetka (UT) — Pajchlowa, Król (ŁKS). 
6:2, 6:4. Gra podwójna panów: Schoeder O. 
Stetka—Król. Sachs 6:3, 5:7. 6:1. 

Ogólny wynik meczu 7,0 dla Union - Tou 
ringu. 

Najbliższe mecz o m :srrzo«two klasy 
A zostaną rozegrane w sobotę i niedzielę 
a mianowicie w dniu jutrzejszym o godz. 

(17-ej na boisku WKS-u ; Hakooh grać bę 
| cHe z Widzewem, zaś w niedzelę 3 bm. 
"dbędą się mecze następujące: na bo^ku 
ŁKS-u przy A l . Unji o godz. 10.30: Ł.T.S. 

wzwyż, wdał i o 
Wima — Ł.K.S. — W.K.S. 

tyczce. 
, W dniu wczorajszym odbył się na sta 
i^ie Widz. Manufaktura trólmecz lek* 
atletyczny Wima—ŁKS—WKS, który 

'Wyniósł zwycięstwo zespołowi Wimy 60 
; przed ŁKS-em 47 punktów 1 WKS-«m 

f ) P« W poszczegónych konkurencjach 
;yniki były następujące: bieg 100 m. V 
Uoda 8 (Wima) 114 sek. 2) Wróblewski 
.;KS). 3) Stalińskł (ŁKS), 1500 m. 1) Wró 
1 'cwski (ŁKS) 4.36 2) Mundt (ŁKS) o 10 
getrów w tyle 3) Kup :ec (Wima), bieg 
I .kim. 1) Chrzanowski (Wima) 17 m 18 
* k . 2) Polak (ŁKSJ o pierś za pierwszym 

i 5!»rotkłewicz (Wima). Sztafeta 4 X 100 m 
I I wima 47,2 sek. 2> ŁKS i 3 WKS. Rzut 

dyskiem: 1) Anuszczyk (Wima) 35.30 m. 
2) Lange (Wima) 33.87 m 3) Wocek (W. 
K.S) 32.54 m. Rzut kulą: 1) Kłodas (Wi-
ma) 11.39 m. 2) Miller (ŁKS) 11.21 m. 3) 
Wocek (WKS) 1105 m. Rzut oszczepem: 
1) Bolinskł (ŁKS) 54.23 m. 2) Leśkiewicz 
(Wima) 46.10 m. 3) Miller (ŁKSJ 4512 m. 
Skok wzwyż Anikiejew (Wima), Leśkie-
wirz (Wima) i Joss (ŁKS) skoczyli po 
1.62 m. Skok wdał: 1) Bobiński (ŁKS) 
6.16 m. 2) Andrzejek (ŁKS) 6.14 m. 3) Ani 
kieiew (Wima) 6.04 m. Skok o tyczce: 1) 
Anikiejew (Wmaj 2-73 m 2) Ułaszewski 
(Wima) 2.72 m. 3) Bobiński (ŁKS) 263 
m. 

G. —Union-Touring, na boisku Unionu -
Touring o godz. 10.30: SKS_Makabv ,na 
boisku Wimy o godz. 10.30: Wima—KKS. 
i na boisku WKS-u o godz. 10.30 WKS-
ŁKSIb. 

(—) Admira ma grać we wtorek w Lo 
dzi z ŁKS. 

(—) Seldel przenosi się do Wimy. 
(—) Tennisiści Warty spotkają się w 

niedzielę o 10 rano z ŁKS. 
(—) W czwartek odbyły się półfinały 

międzynarodowego turnieju tennisowego 
o mistrzostwo Francji. W półfinale pań, 
Amerykanka Jacobs zwyciężyła Francuzkę 
Mathieu 6:2, 6:2. 

Angielka Scriwen wyeliminowała 
Niemkę Aussem 7:5. 6:3. Do finału docho 
dzą więc Jakobs i Scriwen. 

(—) W czterech miastach włoskich od
były się ćwierćfinały o piłkarstkie mistrzo
stwo świata. 

W Medjolanie Niemcy pokonały 
Szwecję 2:1, w Bolonji Austrja pokonała 
Węgry 2:1, w Turynie Czechosłowacja po
konała Szwajcarję 3:2 (1:1), we Florencji 
Włochy uzyskały z Hiszpanją wynik remi
sowy 1:1. 

Mimo przedłużenia meczu wynik pozo
stał ten sam. Zgodnie z regulaminem mecz 
zostanie powtórzony w piątek lub sobotę. 

(—) W Warszawie odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny pomiędzy Legją, Skrą 1 A. 
Z. S. W ogólnej klasyfikacji Legja zdoby
ła 93,5 punktów, Skra 82, AZS. 46,5. 

(—) W czwartek odbył się w Krako
wie mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Krakowa a wiedeńską Austrją zakończony 
wynikiem remisowym 3:3 (1:1). Zespół Kra 
kowa składał się z 7 graczy Garbarni, 3 gra 
czy Cracovji i jednego gracza Wisły. Do 
przerwy drużyna' Krakowa miała przewa
gę. Wynik uważać należy za szczęśliwy 
dla gości. 

(—) W przerwie zawodów piłkarskich 
pomiędzy Ligą a Lipskiem drużyna War
szawianki pobiła rekord w sztafecie 4x1500 
uzyskując czas 17 min. 04 sek. W sztafecie 
startowali Skowroński, Puchalski, Kużni-
ckl i Janusz Kusociński. 

Kolektura Nr. 100 
„Prawo" do szczęścia 

poleca Jat losy do I -oj k l a s y 

Główna 4 A A 0 0 0 ciągnienli 

Subko lek tor na Ł ó d f 

Stanisław S O W I A K 
„ P r o m i e ń " A n d r z e j a ». 

W ciągnieniu 4 ej klciy padła wygrana 
zł 10.000 na Nr. 160.268 oma wiele innych 

T A B E L A K L A S Y A . 
Nazwa klubu gier pkt, st. br. 

1. Ł.T.S.G. 10 18 43:10 
2. Union-Touring 1] 17 34 19 
3 S.K.S. 11 16 26:17 
4 Widzew 10 15 25:14 
5. W.K.S. 11 12 28:10 
6. Hakoah U 8 18:32 
7. Ł.K.S. Ib 11 8 l t : 32 
8. Makabi 11 7 11:25 
9. Wima 11 4 12:25 

10- K.K.S. I I 3 7:33 
W tabeli niniejszej nie uwzględniliśmy 

niedokończonego meczu ŁTSG—Widzew, 
k tó ry został przerwany przy stanie 1:0 
dla ŁTSG. Mecz ten dotychczas nie zo
stał zweryf ikowany ani też nic zarządzo
no dogrywki . 

Pobór rocznika 1913-go 
Jutro w sobotę, dnia 2 czerwca rb-, 

przed komisją poborową Nr. 1 winni się 
stawić poborowi rocznika 1913, zamesz 
kai i na terenie 5 komisariatu PP., o na
zwiskach na l i tery R. S. Sch, Ś. 

Przed komisją poborową nr. 2 — po
borowi rocznika 1913, zamieszkali na te
renie 12 komisarjatu PP. o nazwiskach 
na l i tery D. E. F G. H . Ch. I. J. K Ł. 

M. 
Przed komisją poborową Nr. 3 po

borowi roczników l 9 l l i 1912 kat . B, 
którzy spowodu choroby względnie in
nych ważnych przyczyn nie mogli stawić 
s :ę w wyznaczonych poprzednio termi
nach, a zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 komisarjatu PP. 

Przed komisją poborową na powiat 
tódzki — poborowi rocznika 1913 od liter 
Ł do Z włącznie, zamieszkali na terenie 
gminy Brus 

DZISIEJSZY KONCERT KARASIŃSKIEGO 
I KATASZKA. 

Dziś o gdz. 9-tcj wiecz. odbędzie się w sali 
Filharmonji zapowiedziany Jedyny występ fe
nomenalne] orkiestry jazzowej pod dyr. znako
mitych i popularnych kompozytorów Karasiń
skiego i Kataszka. Orkiestra, która złożona i o i 
z óO najnowszych jazzowych instrumentów, wy 
kona wspaniały program z najnowszych przebo
jów stolicy i zagranicy. Ponadto udział bierze 
Joanna Merkel urocza primabalerina scen sagrv 
nlcznych. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

ElfKTROMONTERZYl 
W dniu 28 czerwca 1934 r. zarząd sekcji e-

lektromontcrów urządza wycieczkę do Gdyni 
na Święto Morza, na którą ma zaszczyt prosić o 
liczny współudział członków I sympatyków na
sze) organizacji. 

Wszelkich informacyj udziela sekretariat 
Zjednocz. Pracown. Rzeczp. Polskiej, oddział 
w Łodzi, ul. Przędzalniami Nr. 1 we wtorki i 
piątki o go<Łz. 13—21 w. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec), chor . w e n e r y c z n y c h , a k ó r 

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
r/y in u ,e od '•' do 11 rano i od ti do 8 wiecz 

w nlftrlziele swietn od 10 do 12 wpoi-

D r . m e d 

N I E Z W Y K Ł A O K A Z , * ! 
Pierwszorzędny jednopiętrowy skanalizowany dom o 18 ubi
kacjach wraz z dobrze utrzymanym ogrodem owocowym o 500 
drzewach w Brzezinach przy zbiegu ul. Sw. Anny i Rynku zaraz 

d o s p r z e d a n i a 
za zŁ 85.000.—- Potrzeba w gotówce zł. 21.000. - Akt nabycia 
wolny Jest od opłat aljenacyjnych. 
Wiadomość w administracji niniejszego pisma lub w kancelarii a d w 
J. S t y p u i k o w a k i e g o ŁóJł, ul. Przejazd 6, tel. 103-59 w godz 5—7 w. 

Ł. BERMAN 
- p e c i t i l sta chorób wenerycznych 

•konnych • a o c z o p i n o w y c h 
CEG1ELN1ANA 1 5 , te l . 149-07 
. t z y j m u e od godz. 8 — i l u d 4 - I 

w n iecz .e le i Swieta od godz. 9 — 1 . 
CENY LECZNICO WE. 

DR MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

t e l e f . 185 - 4» 
przyimu e od 11 — 2 i ed 7 — S^s wieer.. 
w niedziele • .w.eta ad 10 — 12 w pot. 

oif niP7HmM7.nvrh rpnv 'erznirowe. 

DR. MED. e 

N I E W I A Z S K I 
u l . A n d r z e j a 5 l e i . 159-40 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i moczop lc iowe 

**rzy m a j e od a d o l i i e d 5 do 9 pp 
W n iedz ie le i św ię ta od 9—1 pp . 
Ola p a ń oodz ie .na p o c z e k a l n i a . 

Dr. med, HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Spec), chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłclowych 
6-go Sierpnia 2, te l . 118-33 

p r z y mu'.e od 1 - 2 l e d 8 — 9 wiecz . 
w niedz. f świę ta ed 10 — 1 p a pol . 

D r . med. 

S. K R Y Ń S K A 
Choroby skórne I weneryczne (kobiety i diiee 

SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 
przyjmuje od III — 1 i od 3—4 po poł. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Awan

tura w raju. 
Adria — Złoty moloch. 
Amor — I. Najeźdźcy. I I . Chata za wsią. 
Capltol — Sprytna dziewczyna. 
Casin.) — Precz z kryzysem, 
Corso — I. Bokser 1 dana. 11. Ken Maynard. 
Czary — Szalona noc w Zoo. 
iiraiul-K.no — Demon złota. 
Metro — Złoty moloch. 
Muza — Wesoły karawanlsrz. 
Oświatowe — 1. Pat I Patachon. I I . Znak 

*abv. 
Palące — Fansion-hotcl. e 
Przedwiośnie — Piękny iest świat. 
Rakieta — Kocha... lubi... Szanuje... 
Rozy — Podróż poślubna we troje. 
Słonce — I, Węgierski miłość. I I . Rai pod 

lotków. 
Sztuka — Kiki 
Zachęta — 1 Halka, I I . Pttp t Plap w wołskn* 

WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa «> 

brązów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 

Co zgotowa( luSro na obiad? 
Zupa grochowa z grzankami, poledwi 

ca z kartofelkami i sałatą, legumina bież 
koptowa ze śmietaną. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marcelllnle i Blandyni*. 
Wschód słońca 3.22 
Zachód - 19.45 
Długość dnia 16.23 
Przybyło dnia 8.09 
Tydzień 22. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od U-ej. rano do 8-ej wiecz 

3 

Doktór T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
C e q i e l n i a n a 4 . T e l . 2 .6-90 

przyjmuje od 8—12 I od 5—9 wiecz. 
W niedzielę I święta od 8—1 pp. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

iPRZYBŁĄKAŁ się pies myś l iwsk i , oro i i 
obcięty, uszy duże. Do odebrania za 
zwro tem kosztów ul. Poprzeczna Nr. 7. 

D r . m e d . 

1 . N I T E C K I 
choroby skórna , weneryczne 

i moczoplc iowe. 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmie* od 3—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 9 do 12 w Poł. 

Dla nań orldrtclna poczekalnia. 

OKAZYJNIE do sprzedania aparat radjo-
wy 3 lampowy dwa obwody strojenia do 
sieci. U l Złota 10. mieszk. 32, od 5-ej 
do 8-ej wieczór 

D o k t ó r 

RE1CHER 
Spec|a l is ta chorób skórnych 

I w e n e r y c z n y c h . 
P o ł u d n i o w a 28,tel. 201-93 
('rzyami* ed 8 — 11 rano i od 5 — 8 wicet. 

w niedziele i ćweta nd 9 — I 

SZCZĘŚLIWE LOSY 
do I Klaay 30 Loterii Państw jut aą do sabycit 

w K o l e k t u r z e 

Bolesława B0NCZY.ll 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 117, t a l . 248-6*' 

Ciągnien ie 19 czerwca r. b. 
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Fala europeizacji w Tokio. 
Na ostatnim zjeździe lekarzy w Tokio 

zajmowano się m. in. typowo japońską cho
robą t. zw. beri-beri, której przyczyn dopa
truje się medycyna w jednosti onnem odży
wianiu się polerowanym ryżem, nie zawie
rającym witamin. Jak wiadomo, cierpienie 
to atakuje również nogi. W dyskusji stwier 
dzono, że wypadki tej choroby 

są coraz rzadsze 

że przebieg choroby jest znacznie łagod
niejszy. Dyskusja z toru ściśle naukowego 
przeszła następnie na ogólne uwagi, przy
czem mówcy podkreślali, że charakterystycz 
iy sposób chodzenia Japończyków, a zwła
szcza kobiet zaczyna zanikać. 

Są to znamienne uwagi. Na ten osobli
wy chód, przez niektórych cudzoziemców 
<wany „kaczkowatym", składało się rzeczy
wiście wiele przyczyn. Oto niemowlęta, a 
nawet dzieci do lat pięciu, noszono zwykle 
na plecach. Wpływało to naturalnie zniek-
ształcająco na nogi małego dziecka. Ledwie 
zaś dzieci same zaczęły chodzić, ubierano 
je w kimona, które posiadają tę wadę, że 
niesłychanie krępują 

ruch nóg w kolanach. 
A przecież takich kimon wdziewa się kilka, 
owijając je dokładnie w biodrach pasem 
„obi". Stopy okrywano pewnego rodzaju 
skarpetkami „tabi" o jednym palcu, zapina
ne stylu powyżej pięty. Z drzewa zrobione 
sandały „beta" byty przymocowane rzemy 
kiem, przechodzącym przez wielki palec. Po 
woduje to powłóczysty chód, gdyż palcem 
trzeba przytrzymywać sandał. Ujemnie też 
pod tym względem wpływał sposób siedzę 
nia. Siadano na nogach, podwijając stopy 
pod siebie. W takiej pozycji Japończycy po
trafią przesiedzieć kilka godzin. Europej 
czyk natomiast doznaje skurczu mięśni już 
po kilku minutach. 

Te wszystkie jednak zwyczaje zanikają 
ostatnio w Japonji wraz z silnie wdzierają 
cą się 

falą europeizacji. 
Dzieci nosi się na plecach jeszcze gdzieś na 
odległej wsi, w miastach zaś pojawiły się 
już dawne wózki dla dzieci. Powoli też ki
mono ustępuje miejsca mniej krępującemu i 
wygodniejszemu przy pracy strojowi euro
pejskiemu. W ubraniach europejskich śpie
szą urzędnicy i robotnicy do zajęcia, a w 
krótkich sportowych sukienkach dziewczęta 
do fabryk. Mężczyźni zachowali jeszcze ki
mono, lecz w domu. Wdziewa je po pracy 
robotnik, narzuca je też i oficer, czy rolnik, 
Jest ono pewnego rodzaju 

szlafrokiem dla mężczyzn. 

lecz pozostaje piękną ozdobą kobiety. 
Wkońcu coraz więcej widzimy w japoń
skich domach mebli europejskich. Dawniej, 
gdy Japończyk zamiast na krześle, siadał na 
macie, obieg krwi w nogach doznawał prze 

szkody, a stopy były przygniatane ciężarem 
ciała. Dzisiaj można wygodnie siedzieć w 
japońskim domu na europejskiem krześle 
czy fotelu. Również w szkołach znajdują 
się wygodne ławki i pulpity, a dzisiejsze po 
kolenie już się przyzwyczaiło do lekkiego 
obuwia ze skóry. Równomiernie więc z 
zanikiem dawnego trybu życia Japończy
ków,, zanika też i ich oryginalny, lekko 
chwiejny sposób chodzenia. 

W s t r ę t d o p o k a r m ó w . 

BUNT LUDZKIEGO ORGANIZMU 
Czy idjosynkrazja wywołuje choroby? 

Wyraz idjosynkrazja znany byl już leka 
rzom starożytnym przed dwoma tysiącami 
lat. Wyraz pochodzi z języka greckiego i 
oznacza właściwą pewnem osobnikom mie
szaninę krwi. W praktyce określa się nim 
wstręt niektóch ludzi do pewnych po
traw, zwierząt i przedmiotów, które dla lu-

Tchórz, czy bohater? 
Słuszny pogląd Francuzów. 

Pismo „Daily Herald" opowiada ciekawą 
hihtorję Anglika, skazanego na karę śmier
ci za tchórzostwo w armji angielskiej, we 
francuskiej zaś uznanego za 

najbardziej odważnego. 
Bohater tego opowiadania w 1914 r. na sa
mym początku wojny światowej, będąc je
szcze prawie chłopcem, wstąpił w szereg) 
armji angielskiej. Wkrótce za waleczność 
otrzymał rangę oficera, lecz podczas gorą
cej bitwy na iraiicuskiem froncie nerwy od
mówiły mu posłuszeństwa... Został za to od 
dany pod sąd wojenny, który skazał go na 
karę śmierci za zachowanie się niegodne 
szarży oficerskiej. Przy pomocy zakochanej 
w nim dziewczyny francuskiej, udało mu się 
ociec z aresztu i po niedługim czasie zna
lazł się w Paryżu, gdzie zapisał się do fran
cuskiej legj) cudzoziemskiej. W szeregach 
tej ostatniej okazał cuda męstwa i będąc 
trzy razy ranny pod Yerclun, dostał liczne 

odznaczenia 1 rangę kapitana. 
Sam marszałek Foch, przypinając mu or

der, oświadczył, iż uważa go za najodważ
niejszego żołnierza armji francuskiej. Po 
wojnie, otrzymawszy emeryturę, mieszkał 
sobie spokojnie w Paryżu, dopóki jakiś 
„dobroczyńca" nie zawiadomił władze fran 
cuskie, iż jest on dezerterem armji angiel
skiej, który zgłosił się do legji cudzoziem
skiej pod przybranem nazwiskiem, ukrywa
jąc swą 

ciemną przeszłość, 
jednak przeszłość bohaterskiego tchórza lub 
tchórzliwego bohatera zupełnie nie obchodzi 
ła Francuzów, którzy uznali, że „były 
tchórz" za swe zasługi na froncie został 
należycie odznaczony, i obecnie może być 
zupełnie spokojny o swoją emeryturę I orde
ry-

J. K. 

K a t z p l a m a m i . n 
Czy Kovacs jest uczciwym człowiekiem? 

dzl innych są obojętne albo nawet przyjem 
ne 1 pożyteczne. 

Są ludzie, którzy przy spożyciu naj
mniejszych ilości jajka lub ryby odczuwa
ją silne bóle żołądka, 
połączone nieraz z womitami i rozwolnie
niem. Inni dostają po poziomkach wysypkę 
na skórze czyli t. zw. pokrzywkę (egze
mę). U Innych zaznaczają się podobne ob ja 
wy po serze, brzoskwiniach, migdałach, 
szparagach, u innych także przy zetknięciu 
się z Jedwabiem, wełną itp. Są ludzie, któ
rzy dostają zapalenia skóry przy dotknię
ciu prymulkl chińskie], u innych nabrzmie
wa ramię po ukąszeniu zwykłej pchły. Licz 
ni ludzie chorują 

na nieznośną migrenę, 
nie wiedząc, że przyczyn choroby szukać 
należy w niewinnym jakim środku żywno
ściowym. Nieraz pojawiają się nagle na
brzmienia stawów po spożyciu potrawy, któ 
rą dotąd dany osobnik doskonale znosił. 

Zjawisko to polega, o ile idzie o środki 
żywnościowe, na niedostatecznej przemla 
nie materii I odnośnego organizmu w sto
sunku do danego środka. Przy spożyciu te
go środka wytwarzają się w organizmie 
da'ka obronę, t. zw. reaginy, które pozo
stają tam aż do następnego spożycia odno
śnego środka I wów~zas wywołują w o-
bronie organizmu znane reakcje. 

Obławy zewnętrzne spowodowane sa 
tem, że organizm odczuwany przez siebie 
jako truciznę środek wydziela na zew
nątrz I w ten soo8Ób go unieszkodliwia. Po 

łączenie trucizny z substancją obronną 
ganizmu reaginami 

powoduje zapalenie. 
Reakcja objawiać się może także na 

nach śluzowych przewodów oddechowy* 
Najdrobniejsze włoski kotów, królików, l 
ni, odrobinka pierza dostają się na bło 
śluzowe I powodują odnośne komórki d 
wytwarzania środków przeciwdziałający^ 
Naskutek tego występuje za każdym razer 
o He materjal odnośny dostaje się do prze 
wodów oddechowych, silne zapalenie prz' 
wodu oddechowego z nabrzmieniem błor-
zwężeniem przewodu I astma. Także soc' 
cle pewnej potrawy spowodować m^ 
astmę, o ile wywołana zostanie reakcia 1 

kanale oddechowym. Nauka notuje cleżk'' 
ataki astmv no snożvc!u ja'ka. rvbv. pac? 
ka na drożdżach, wyolclu mleka Także uka 
szenie pszczoły wywołać 

może nalcieższa astmę. 
Tak samo kolka I niektóre wynadki k̂  

taru pęcherza sorowadzlć należy niewątoll 
wie do najwrażliwości odnośnych organów 
na oewne substancje. 

W gruncie rzeczy zatem Idjosynkrazja 
ric wywołuic choroby, lecz reakcle na pew 
ne s»Hstanc'e. nrreclwko pr/yłmowanlu któ 
rych buntuje słe orpanlzm ludzki, wytwa
rzając równocześnie środki obronne reagi
ny. 

Naogół skłonność do idjosynkra?'! nale 
ży do właściwości dziedzicznych. Chociaż 
mołe sie także zrod^ć w człowieku dz^W 
soeclalnym okolicznościom. 

Jeden z najbardziej znanych na Wę
grzech urzędników popadł w niełaskę. 
Człowiek, którego niełatwo zastąpić i któ
ry spełniał sumiennie i uczciwie swój obo
wiązek. Tym zwolnionym z urzędu urzędnl 
kiem jest Janos Kovacs. Od wielu lat speł
niał funkcję kata ku zupełnemu zadowo
lenia rv nich piKiOŹonych. Byl więc te
go powedu dutf i j . 

Ale duma prowadzi 
tałwo do upadku. 

Pewnego dnia wpłynęło pismo do minister 
stwa sprawiedliwości w Budapeszcie. Pis
mo to zawierało podejrzenia przeciwko ka
towi. Twierdziło ono, że Kovacs nie jest 
uczciwym człowiekiem, że nie jest godnym 
tego, aby tracić ludzi, ponieważ sam ma 
wicie na sumieniu. Bo był czas, wprawdzie 
dzisiaj dość odległy, gdy kat wdawał się w 

Listy miłosne milionera. 
Krzywda naprawiona dolarami. 

niedozwolone machinacje wspólnie ze zbro 
dniarzaml. 

Ministerstwo zajęło się oczywiście tą ta 
jemnlczą sprawą. Bo nie wypadało, aby 
zbrodniarzy tracił człowiek, który nie był 
od nich lepszy I istotnie, znaleziono wiele 
historyj, bardzo niemiłych dla kata. 

Wprawdzie Jonas Kovacs zaprzeczył ka 
tegorycznie, jakoby popełnił kiedykolwiek 
jakiś czyn, kolidujący z prawem I twierdził, 
że cała historja musi 

polegać na pomyłce. 
ponieważ Kovacsów jest na Węgrzech bar 
dzo dużo, nie uwierzono mu, Władze wola 
ły uwierzyć odciskom palców, a odciski te 
dostarczyły dowodu, że uważany dotych
czas za porządnego człowieka, siejący 
wszędzie grozę kat Jonas Kovacs, sam nie 
jest bez plamy. 

Zwolniono go więc ze służby na nieo
graniczony czas, bez wypowiedzenia, bez 
pensji, bez podziękowania. Jak ogólnie są
dzą na Węgrzech, władzom nie uda się tak 
łatwo dostać na jego miejsce następcę. 

Wspólne poszukiwania ziocz ńcy. 
Pogodzone rywalki . •MM 

Co wieczór po nocnych klubach i 
spelunkach Chicago, odwiedzanych przez 
podejrzane elementy tego miasta, w a . 
łęsają się dwie ładne, elegancko-ubrane, 
kobiety. Niby bawiąc się, niewiasty piją 
alkohol i chętnie wszczynają rozmowę 
ce wszystkimi, kto zwraca na nie uwa
gę, zwłaszcza z podejrzanymi ludźmi — 
gangsterami. Dziwne tylko, że każda po
gawędka sprowadza się zawsze do je
dnego i tego samego tematu, a mianowi
cie, zabójstwa niejakiego E l i Daychesa. 
bogatego londyńczyka, zamordowanego 
w marcu r. b. w Chicago u bramv ho
telu, w k tórym zamieszkiwał. Angl ik zo
stał zabity przez gangsterów, lecz imię 

zabójcy oraz przyczyny tego czynu do
tychczas zostały niezbadane. Obie 
kobiety, interesujące s:ę tem przestęp
stwem, by ły osobami bliskiemi zabitego. 
Jedna z nich — żona Bella specjalnie 
przyjechała do Ameryk i celem wyświe
tlenia tajemnicy śmierci jej męża. Inna 
zaś — jest Amerykanką Lulian 0'Schy, 
długoletnią przyjaciółką i towarzyszką 
Daychesa podczas pobytu jego w Ame
ryce. Tragedia, mająca miejsce w Chi
cago, bardzo zbliżyła do siebie obie ko
biety, które osiedliły się w Chicago, na
wet w jednp.m mieszkaniu. Niepocicszo 
ne ,,wdowy" są pewne, że prędzej, niż 
policja, odszukają winowajcę tej zbrodni. 

Potwór z Loch Ness 
t o . . k r ó l . . . ś l e d z i " . 

Nie są to bynamniej listy jakiegoś wiel
kiego poety, czy bohatera, lecz znanego 
miljonera amerykańskiego Harolda Mc Cor-
micka, 

głośnego donżuana. 
Przed kilku dniami stanął Mc Cormick 

przed sądem za niedotrzymanie obietnicy 
ożenku. Nawiązał on romans z piękną mę
żatką panią Doubleday, do której napisał 
68 listów miłosnych. Obiecywał w nich, że 
rozwiedzie się z żoną (niepierwszą zresz
tą) i poślubi panią Doubleday. Nie dotrzy

mał jednak przyrzeczenia. Za to młoda ko 
bieta, która tymczasem rozwiodła się z mę 
żem, zażądała odszkodowania w wysokości 
półtora miljona dolarów. 

Sąd przyznał pani Doubleday słuszność, 
biorąc pod uwagę 68 listów miłosnych Mc 
Cornicka, które skrupulatnie przeczytano ja 
ko dowód jego winy, lecz pretensje roz
wódki zredukował do 300 tys. dolarów. 

W ten sposób odzyskał Mc Cormick 
twoich 68 listów, uznanych za najdroższe 
listy miłosne na świecie. 

Światowe mistrzostwa gimnastyczne. 

Od 31 maja do 3 czerwca odbywają siej na stadjonie w Budapeszcie pokazy? 
gimnastyków wszystkicli krajów świata, połączone z turniejem o mistrzostwo. 

PODSŁUCHANE. 
ZUPEŁNIE WYSTARCZY. 

~~ Ach, chciałabym być stawną gwia 
zdą f i lmową. Toby by ło bajeczne... ca 
l y świat mów i ł by o mnie, 

— Dziękuję. Zupełnie wys ta rczy , że 
mówi o tobie cała ulica. 

SADYSTKA. 
~ Czem się zajmuje waszr, siostra? 
— Co znaczy czem? Jett sadystką 

hrabiego Branickiego-
— ? 
— Dzierżawi sad. 

W S P Ó Ł C Z U C I E 
Pani domu: — Moja Kasiu, muszę ci 

powiedzieć, że pan codziennie skarży 
się na jedzenie. Onegdaj zupa by ł a za 
nadto wodnista, wczora j mięso za twar 
de, a dzisiaj nie smakuje mu ryba-

Kasia: — Naprawdę, że mi żal w ie l 
możnej pani. Takiego nieznośnego ehło 
pa mieć, to żadna przyjemność. 

PRAKTYCZNA RADA 
— Poradź mi kochany radco, co 

mam zrobić — wczora j żona rozbi ła m i 
o g łowę talerz porcelanowy. 

— Na to jest t y l ko jedna rada- j 
— Jaka, jaka? 
— Kup sobie, drogi ^przyjacielu, do 

codziennego uży tku komplet naczyń 
a lumin jowych. 

W Londynie odbyła się dokładna sekcja 
głowy głośnego potwora z Loch Ness, prze 
prowadzona przez chirurga-dentystę For
sytha Haleya, który głowę tę przywiózł z 
Findhorm. Sekcja odbyła się w obecności 
pułkownika Hambletona. delegata londyń
skiego ogrodu zoologicznego. Sekcja dała 
następujące wyniki: 

Rzekomy potwór z Loch Ness 
jest rybą, a nie amfibją, 

jak początkowo przypuszczano. Liczy ona 
około 4 metrów długości, najwyższa śre
dnica jej ciała wynosi 40 centymetrów. Cia 
ło posiada kształt owalny, zwężający się 
silnie w kierunku głowy, tak, Iż wywołuje 
wrażenie długiej szyi. Ogon wygląda po 
zornie na ster, część pionowa jest bardzo 

długa. Ten ogon właśnie, widziany przez 
licznych widzów, mógł być uważany za szy 
ję zwierzęcia. 

Ryba waży około 80 kilogramów. Gło
wa ma kształt wydłużony, jak u psa I pod 
dolną szczęką posiada wiszącą błonę, któ
ra pozwala jej 

chwytać małe ryby. 
Błona ta pozwala jej zagłębiać się w wo 
dę. Ryba posiada jedyny główny grzbie' 
biegnący od głowy do ogona w form-

krzyża. Glona jest chrząstkowata. Ryba ' 
płynie przy pomocy falowań, ponieważ r 
posada płetw, tylko grzebień, biegnący r 
głowy do połowy ciała. Ryba nie pośle 
łuski, lecz skórę tłustą i śliską. Nazywa 
„Regalecus" aloo „Król śledzi". 

Dwaj zwycięzcy 
W wyścigach sainochodo 
wych na trasie Avus pod 
Berlinem odnieśli zwycie 
stwo dwaj Francuzi: w 
klasie mniejszych samo
chodów Pierre Veyron 
(po lewej stronie), w kia 
sie większych samocho

dów Guy Moll. 
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